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Warszawa — Łódź Kraków — G. Śląsk 

Poznań — Toruń Lwów — Lublin *
PoSonja — Czarni Wista — BTC

i i i  „ K ir f s r i  Polskiego" w  W arszaw ie
Zwycięstwo Ziffera —  Nowy rekord dystansu (6440 m.) 21:36*8

Doroczny bieg „Kurjera Polskiego", 
choć wyścigi uliczne popadły w nie­
łaskę u PZLA. przyniósł nowe suk­
c e s y  sportowe i organizacyjne. A 
więc przedewszyslkiem czas. Przy 
trasie bezwzględnie identycznej jak 
w roku poprzednim i przy znacznie 
gorszych warunkach atmosferycznych 
(deszcz i śliski bruk) osiągnął Z ifte r  
czas o 28 5 sek. lepszy niż zeszło­
roczny jego zwycięzca Woltrsdorf, 
o 51 7 sekundy lepszy niż własny z 
przed 2 lat, i o całe 1:38 4 lepszy od 
pierwszego tryumfatora biegu ,Kur- 
jera Polskiego" w r. 1921 kpt. J. Barana.

Stała poprawa wyników wiosennych 
naszych długodystansowców jest wi­
doczna. Piszemy „wiosenna", gdyż 
nie przesądza ona bynajmniej, kto 
wysunie się na czoło we właściwym 
sezonie sportowym, t. zn. w końcu 
lata. 0

Liczba uczestników podnosi się 
Stale. To samo można z wielkiem 
zadowolenim powiedzieć o zaintere­
sowaniu się publiczności, która mimo 
deszczu, dość obficie zaległa wiadukt 
mostu Poniaiowskrego, gdzie znajdo­
wał się start i meta biegu.

Zgłosiło się współzawodników 66-u,

w czem kilkunastu z poza stolicy. Star’  
towali najwybitniejsi długodystansow­
cy ze Lwowa, Krakowa, Gniezna, Lor 
dzi i Warszawy, dzięki czemu bięg 
„Kurjera Polskiego" nabrał istotnie 
wszechpolskiego charakteru.

Na starcie stanęło 50-cki kilku współ­
zawodników, z których 50 bieg skoń­
czyło, w porządku następującym:

1. Z iffer St. „W isła " K ra k ó w ^ )—  
21:36-8.

2 . Szelestowski St. „Po lon ia" War­
szawa", o 100 m. w tyle.

3. Dajewski Tad. „S te lla " Gniezno.
(Dokończenie na str. 3-ej).
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Sprawa składu reprezentacji pań­
stwowej w zawodach między narodowych 
jest zawsze bardzo drażliwa. Oczy­
wiście w obliciu Igrzysk Olimpijskich 
draż/iwość ta zaznacza się jeszcze 
wyraźniej

Rozwiązanie tych kwestyj jest oczy­
wiście najtrudniejsze w sportach nie- 
rekordowych, zwłaszcza w grach, gdzie 
niema miejsca na żadne objektywne, 
sprawdziany. Pozostaje tam zawsze 
jedno tylko wyjście z sytuacji po­
wierzenie misji bezapelacyjnego wyzna­
czania składu reprezentacji, pojedyn­
czej osobie, cieszącej się zaufaniem 
powszecljnem.

Tam gdzie wynik jest łatwo uchwyt­
ny — a więc przedewszystkiem we 
wszelkiego rodzaju wyścigach —  spra­
wa jest zdawałoby się zupełnie pro­
sta. Komplikuje ją  jednak istniejące 
dążenie, by w doborze drużyny naro­
dowej kierować się nietylko suchym 
wynikiem, ale także zwracać uwagę 
na je j  styl.

Pogląd ten jest poniekąd dość słu­
szny. Wymaga jednak pewnych ko­
mentarzy, a zastosowanie jego w pra­
ktyce— pewnych ograniczeń, które mu­
szą być określone przed zawodami 
kwalifikacyjnemi, by uniknąć ewentu­
alnych rozczarować, pretensyj i walk.

A więc przedewszystkiem kiedy za­
sadę tę należy głównie stosować? 
Wtedy gdy o zwycięstwie niema na­
wet mowy, a startuje się wyłącznie 
dla— demonstracji. Wtedy można m ó­
wić-— „jak już przegrywać, to przegry­
wać przynajmniej ładniel“ Gdy jed ­
nak istnieje pewna nadzieja sukcesu 
—  za sukces uważać można dla Po- 
taków wejście do półfinału na Olim- 
pjadzie —  na wynik kłaść trzeba na­
cisk główny.

Zagadnień e nasze odnosi się głów­
nie do wioślarstwa P Z T W  bowiem 
zastrzega się, iż zwycięstwo w zawo­
du p kwalifikacyjnych nie przesądza 
sprawy, komu przypadnie zaszczyt re­
prezentowania Polski [w Argenteuil. 
Otóż zdaniem naszem wybór ,,ładniej 
jtżdżącej osady pobitej, przed mniej 
„stylowym“ zwycięzcą, jest do pomy­
ślenia tylko, gdy różnica nie będzie 
przekraczać 2 —  3 m. Przy zwycię- 
Itwie bardziej zdecydowanem— ponad 
p ó ł długości ło d z i— wszelka dysku­
sja musi upaść.

Ścierają się tu 2 poglądy: niemiec­
ki, uwzględniający w znacznej mierze 
stronę estetyczną wyczynu, i amery­
kański, który poza samym wynikiem

rekordem— nic w sporcie nie widzi.
Pamiętajmy jednak, że pod amery­

kańskim kątem widzenia patrzeć bę­
dzie na nas w Paryżu „40 narodów", 
i że jeśli choćby o parę centyme­
trów przegramy pierwszy przedbieg, 
nikt już nie będzie• na ,,piękny styl" 
zwracać uwagi...

Carpentier^Townley
Mecz bokserski Carpentier— Town- 

ley, który miał się odbyć 27 b.m. w 
Wiedniu na boisku Hohe Warte z po­
wodu v'epogody został przełożony na 
4 maja,

. Ł  O  D Ź
W a r s z a w a  -  Ł ó d ź  2 :0  (2 :0 )

27.4 (A W ) Skład drużyn: W ARSZA­
WA: Domański, Zoller, Suchorzewski, 
Piitzman, Amirowicz, Wójcik, „Jam", 
Tupelski, Grabowski, Mesto, Zantman.

ŁÓDŹ-. Pile, Bersek, Karaś, Hanke, 
Widiszek, Gabrjel, Durka, Segał, Ku­
bik, Stef, Lange, Śledź.

Mecz zebrał przeszło 3008 publicz­
ności. Sędzia p. Moikner z Krako­
wa. Grę rozpoczyna Łódź. Już w 
p;erws*ych minutach zaznacza się 
przewaga gości, którzy pracując ofiar­
nie i ambitnie, godnie reprezentują 
stolicę. Tesm Lodzi czyni 'wrażenie, ze­
społu niezgranego. Atak Warszawy zasi­
lony przez doskonale orientującą się 
p :moc gra do przerwy doskonale.

Pierwszą bramkę zdobywa w 13

min. Zantman w zamieszaniu 
podbramkowem W 30 min. Grabow­
ski po kombinacji z Tupalskim uzys­
kuje 2 punkt dla swych barw. Gra 
do przerwy bardzo fair, po pauzie 
staje się ostra i brutalna; przyczem 
sędzia usuwa „M esta" z boiska, za 
odezwanie podobno obraźliwe.

Druga połowa należy do Lodzi, która 
jednak nie umiała wyzyskać kilka bardzo 
dogodnych pozycyj, a nawet rzutu kar­
nego podyktowanego w ostatnich mi­
nutach gry, strzelonego na aut przez 
Durkę. W Lodzi doskonała lewa strona 
napadu. Najlepszymi byli Berstek 
(ŁTSG ) i Karaś (28 p. p.) Z Warsza­
wy wyróżnił się Domański w bramce.

Liitkecw aider B. V. (B erlin ) —  K lu b  T u r y s t ó w  4 :3  (2 :1 )

23.4. Gra ostra, czasami brutalna. Turyści grają słabo. Sędzia p. Salo­
monowie!.

K A T O W I C E
G śray -Ś ląsk  — Kraków  1:1 ( 0 : 0 )

27.4 (AW .). Skład reprezent. Gór­
nego Śląska Goer.itz I ( S T K ), Ur­
bański (Amatorzy), Chmiel (Naprzód-Li- 
piny), Koziarczyk (Pogoń), Duda(Amat.), 
Schoppe ( F C K ), Bartoszek ( Ruch ), 
Lubina !Djana), Richter (FCK), Miller 
(Pogoń), Machinek (Djana), Skład repr. 
Krakowa Wiśniewski (W isła), Klotz 
(Jutrz ), Sżnejder (Makkabi), Styczeń 
(Crac.), Zeidler (Mak.), Synowiec (Cra- 
cov.), Szpsrling (Crac ), Reyman III 
(Crac.), Kałuża (Crac ), Fiszel (Mak.), 
Adamek (War.).

Grę rozpoczyna Kraków, odrazu uzy­
skując pełną przewagę. Śląsk do przer­
wy w defensywie, robiąc tylko kilka 
przebojów. Atak Śląska słabo gra pod 
bramką przeciwnika. Napad krakow­
ski jednak strzela na brapnkę słabo
i Goeriitz z łatwością chwyta piłki.

Na 10 min. przed przerwą obraz gry 
zmienia się już na korzyść Śląska. 
W 2-ej połowie początkowo gra rów­
na, później Ślązacy uzyskują nawet 
przewagę i zdobywają jedną bramkę. 
Gra staje się brutalną. Krakowianie 
w szczagólnośbi pozwalają sobie na 
faule.

Prawie do końca prowadzi Górny 
Śląsk. 5 min. przed końcem sędzia 
dyktuje za rzekomy faul rzut karny 
dla Krakowa, zamieniony w bramkę. 
W drużynie Śląskiej najlepsi Goerlftz 
i Chmiel, zawiódł całkowicie napad. 
W drużynie Krakowa Wiśniewski do­
kazywał cudów. Zespół Krakowa był 
lepszy od śląskiego, nad którym góro­
wał grą kombinacyjną i kryciem prze­
ciwnika. Śląsk okazał się wytrzymal­
szym Widzów 4 000.

Berliner S p c r tw e r e in  —  F . C. K a t o w ic e  3 : 2

z 5 rezerwowym, grał jednak o całą 
klasę lepiej niż we wtorek. Stosunek 
3 :2  należy uważać za zaszczytny óla 
F. C. K.

BYTOM , 26.4 (A .W .) BSV, który 
ze względu na trudności paszportówe 
zrezygnował z podróży do Rumunji, 
dał F. C. K. sposobność rewanżu za 
wtorkową porażkę. F. C. K. wystąpił

K S  Z a ł ę ż e  6  — K S  Is k ra  (S i e m ia n o w ic e )  2 :1

26.IV, (AW ). Załęże ma przewagę, jednak napad nie umie jej wyzyskać.

K S  Z a ł ę ż e  —  N a p r z ó d  (L ip in y )  2 : 2

K R A K Ó W
B. T. C. — Makkabi 2:1

26.4 (AW .) Boisko Makkabi. W ę­
grzy pokazali tego rodzaju grę, że 
dość licznie zebrana publiczność nie 
mogła wyjść z podziwu, jak podobna 
drużyna mogła zająć 4 miejsce w 
mistrz. Budapesztu; chyba, że szano­

wali się przesadnie przed spotkaniem 
z Wisłą. Makkabi zyskuje 1 bramkę 
z karnego. Węgrzy wyrównują 1 zwy­
ciężają w ostatnich 7 min. gry. Sę­
dzia p. Obrubański. Rogów 0:0.

Czarni II — W isła 91 4:2 (2:1)
Mistrzostwo kl. B. Dobra gra. mło­

docianej Wisły przeciwko silnej re-

W aw el II -

zerwie Cracovii, w której grali 4 gra­
cze 1 drużyny.

O lsza  II 2:1
Mistrzostwo kl. B.

Olsza — Jutrzenka 1.1
Spotkanie towarzyskie, przygniatająca przewaga Olszy.

Wisła — B. T. C. 3:1 (2:1)
27.4 (A. W.). Boisko Wisły. Węgrzy 

znacznie lepsi niż w dniu poprzednim. 
Od początku znaczna przewaga tech­
niczna gości, która w miarę rozwoju 
gry zmniejsza się. Wisła jako całość 
nie miała swego najlepszego dnia. 
Tyłyr pomoc dobra, natomiast w ataku 
zawiódł Czulak. i Dano, zastępujący

na prawem skrzydle Adamka, dalekim 
jest od swej dawnej formy. W bramce 
zamiast Wiśniewskiego Kiliński U. 
Bramki uzyskali dla Wisły Kowalski 2 
i Balcer 1. Rogów 7:1 dla Węgrów. 
Sędziował p. Lustgartew. Widzów mi­
mo słoty dużo.

P O Z N A Ń
Liickenwalder B S V  —  Unja 

5.3 (1:1)
26.1V AW. Z powodu trudnych wa­

runków terenowych, żadna z drużyn 
nie rozwinęła właściwej sobie gry. N r- 
leży jednak zaznaczyć, że berłińcz/cy 
lepiej się trzymali na błocie niż Unja. 
Gra naogół otwarta i gdyby atak Unji 
grał z większą ambicją rezultatat remiso^ 
wy byłby możliwy. Zresztą za prze­
graną ponosi znaczną winę bramkarz 
Unji. Liickenwalder była drużyną 
słabszą od berlińskiej Victorji i jedy­
nie iinja napadu technicznie dobra- 
Bramki dla Unji uzyskali: Szepe, No- 
waczyński, Klepacki. Sędzia p. Toma­
szewski.

U l  m
P o z n a ń  —  T o r u ń  4:1 (1:1)

27.IV AW  Gra trwała tylko 60 m. 
z powodu ulewy, /która zamieniła bo­
isko w wielkie bagno, na którem o 
normalnej grze nie było mowy. W grze 
Poznań miał stałą przewagę; bramki 
dla Poznania zdobyli: Stal ński 3,
Przybysz 1 —  dla Torunia — Gumow­
ski. Gra ostra lecz nie brutalna. Z dru­
żyny Torunia wyróżnił się bramkar* 
Sędzia p. Maliow.

TARNÓW
23.IV (A.W.). Jutrzenka (Tarnó a? )—  

Samson (Rzeszów) 3:1,
26 iV (A.W .). Jutrzenka II (Kra­

k ó w )— Jutrzenka (Tarnów) 7:0.
26 IV (A.W.). Samson (Tarnów)—  

Hakoah 3:1 (2:1) gra o wybitnej prze­
wadze Samsona, którego napad nie 
potrafił cyfrowo zaznaczyć swego zwy­
cięstwa.

Tarn ov ia— AZS K raków  5:1 (0:0). 
Zawody drużyn B-klasowych rozegra­
ne podczas ulewy. AZS fizycznie sil­
niejszy uległ Tarnovii dzięki niezde­
cydowanemu w  strzałach atakowi. 
Bramkarz AZS b. dobry. Sędzia p. Mar- 
kiser.

Pitka mim zagranicą
W c z o r a js z a  niedziela

BERLIN 27.IV. Budapeszt— Berlip 
4:1 (zawody międzynarodowe).

AMSTERDAM 27.IV. Belgja —  Ho-
lańdja 1:1.

PRAGA 27.IV. Sparta —  Hambur­
ger S. V. 1:0.

BERNO MORAWSKIE 26.1V. W AF 
(W iedeń)— Bruner S. V. 5:2.

BERNO 27.IV. W A F  (W iedeń) —  
Morawska Slfivia 0:0.

WIEDEŃ 27.IV. Admira-Slovan 2:2. 
Amatorzy - Rudolfshugel 2 :1 . Rapid- 
Sturm (Grac) 1 : 0  ̂ Hertha - Pardubi­
ce 1:0.

BUDAPESZT 27.1V. Simmering— 
teem Olimpijski B— 0:0.

Vienna— komb. MTK, FTC, UTE—■ 
3:0 (2:0).

LONDYN 27.IV. (Wembley) New- 
Ca3tle United— Aston Villa 2:0. Bram­
ki strzelili Harris i Seyrnur. Sędzio­
wał ks. Yorku.

HAMBURG 27.IV. Slavia— Victoria 
(Hamburg) 2:2.

WIEDEŃ 27.IV. Hertha— Vorwłirts 
3:2. W A C — Red Star 3:1;

Rapid— Pardubice 1:1.
PARYŻ Mecz rugby Paryż —  Lon­

dyn 30:8. Sensacyjne zwycięstwo Francji

Walne Zebrnie PZLA.
.27.4. Ponowne Walne Zebranie 

PZLA  reasumowało poprzednią uchwa­
łę o nieudzielenie Zarządowi absoiu- 
torjum i wybrało ponownie Zarząd w 
zeszłorocznym składzie, z prezesem 
p. Kowalewskim na czele.

Szczegółowe aprawozdanie podamy 
w najbliższym numerze „Sładjonu'‘.
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d ia
WARSZAWA, 24,IV. Park Sobieskie­

go. Pogodę dobra, Boisko nieco za 
miękkie. Goście wystąpili w skład Ne. 
podobnym jakpoprs«dnio ( 20.IV Lucke- 
weid-Pdorija 3:2. pairi „Nowiny Sto- 
djemu" Nr. 8 z 22.1V), tylko zemiast 
Schmidta II wystąpił Ruhby, a w miej­
sce Bulgt-ina —  Schmidt iii. Polonja 
zostawiła tyły w składzie niedzielnym, 
napad zaś w następującym: Hambur­
ger Tupalski, Żelechowski, Grabow­
ski Ii, ZAfitman II, Sedzie p, Jerzy 
Grabowski- (i ) .  Publiczności niewiele.

Zawody dość nudnawe, bez tempa 
i ładnych momentów. Głównie P o  lor. ja 
w przewadze (szczególnie po przerwie), 
jednak beznadziejna gre trójki środko­
wej i strzały „do Pana Boga" nie po­
zwalają na większe zwycięstwo miej­
scowych. Wogóle smutne refleksje na­
suwają sję: gdy obserwujemy grę mistrza 
stolicy. Jedystie trio obronne stoi na 
wysokości zadania, ponure słaba, na­
pad niżej krytyki. Goście grali ambit­
nie i z życiem, a atak ich kombino­
wał nieźle; brak jednak strzałów i 
techniki nie pozwolił im wyzyskeć 
kilku pewnych pozycji. Wogóle są oni, 
mimo wszystko, drużyną słabszą od 
Polonji i niezasłużone jest ich zvvycię- 
stwo nad drużyną warszawską w dn.
20.1 V (3:2). Bramki dla gości uzyskali 
Schaub i Bleil (najlepszy na boisku), 
dla Polonii —  Grabowski (ostatnią z 
pomocą obrońcy berlińczyków).

Zawody o i M i n t i  i ! .  1.'

BIEG „KUR JER A POLSKIEGO’ W  POZNANIU
(Dokończenia).

4. Fiałkowski W id , niestewarz.,
Warsie wa. . *

5. Łukaszowie* Jul. „Po lon ia ”, War­
szawa,

6. H«heki Wacł, „Pogoń'*, Lwów.
7. Orbe Otto „Szturm1’’, Łódi.
8 . Orłowski Czesł. 3 p. Sotn,, War-

SZaWK.

9. Przytula Fr. - „Prosną*', Kalisz.
10. Hallów 69 p. p , Gniezno.
11. Zachmyc (W«r«%swle.itlut).
12. Eysymontt (Warsz*wianka).
13. Zalewski (21 p. p.).
14. Chmielewski (nlestowarzyssony).
15. Wituch (Warszawianka).
16. Rum as (21 p. p.).
17. Chyczewski (Polania).
18. Fila (ńiestowsrzyszony),
19. Rapacki (Legia).
20. Leooo (Legja).
Jak widać zawodnicy prowincjonal­

ni (za takiego nie można uważać Zif- 
fera) wykazali, że nie wiele ustępują 
czołowym lekko-otietom stolicy.

Zvyyciezca otrzymał (powtórnie) PU- 
HAR KURJERA POLSKIEGO, i nad­
to 6 pierwszych pamiątkowe żetony.

wszyscy zn$ kończący bieg— odnośne 
zaświadczenie.

Ziffer prowadził od mety do mety.
Przy pierwszym punhits kontrolnym 
(Nowy Zjazd) szłi za nim Dnjewski, 
Szelestowaki, Fijałkowski, Halicki, Fo­
ryś; przy drugim (ul. Szpitalna) Fijał­
kowski, Dsjewskl, Szelest owskl, Ha­
licki, Łukaszewicz. Foryś nie kończył 
biegu z powodu upadku i potłuczenia 
kolana.

Wzruszającym wprost jest najsiei- 
szy z naszych lekkoatletów p. Miko- 
la i Jacka wskL któremu 69-ty rok ży- 
ci*.(l) nie przeszkadza, by nie opuścić 
ani jednego biegu ulicznego od lat 
kilku. Przychodzi on zawsze daleko 
zs ostatnim, ale zawsze też biegnie do 
końca i uczy młodszych wytrwałości 
Miejmy nadzieję, że jeszcze długie la­
ta widzieć będziemy popularną już 
w Warszawie sylwetkę Jackowskiego 
w naszych ulicznych biegach!

Organizacja biegu przeprowadzona 
przez WOZLA, była, jak niemal 
wszystkl^rzedsięwzięcia te) instytucji, 
bez zarzutu.

M akkabS — S a r - K o t k b a  4 ;©  (3 :0 )  
WARSZAWA, 26.IV. Park Sobieskie­

go. Gra w pierwszej połowie dość 
interesująco. Mekkabi silniejsza fizycz­
nie orez technicznie; i bardziej ruty­
nowano, uiySKuje 3 bramki w min. 
15 (Beriinerbiauj, 25, oraz w 35, 
również przez Berimerblaue. Po pau­
zie Bar-Kochba ogranicza się prawie 
zupełnie do defenzywy, jednak Makka- 
bi zdobywa t>lko jedną bramkę w 
zamieszaniu, możliwą zresztą do obro­
ny (Helling I ii) na 5 min. przed koń­
cem. Z graczy wyróżniła się trójka 
środkowa Makkabi, oraz bramkarz 
Dir.er, pozatem prawoskrzydłowy ma 
dobry bieg Bar-Kochba słaba tech­
nicznie, obrona lepsza cd reszty dru­
żyny. Obie drużyny braki techniczne 
starają się nadrobić grą brutalną, choć 
dość tchórzliwą.

Sędziował p. Strzelecki. Publiczno­
ści, jak na mecz B—-klasowy bardzo 
dużo.
WKS P ogoń —W K S  SśedSse 3:0 

(W a lk  o w e r ) 
WARSZAWA, 27.IV. Walkover dla 

Pogoni wskutek niestawienia się WKS 
Siedlce.

G r y p a  r e z e r w
Legja IS—A ZS  Ii 2:0 (1S0).

WARSZAWA, 26.1V. Boisko Legji. 
Zasłużone zwycięstwo Legji Sędzia 
kpt. Stefan Loth. -

’ P o lo n ja  U C za rn i li (R a d ć w n ) 
3:1 (0:1).

WARSZAWA, 2 7 IV. Park Sobie­
skiego. W pierwszej połowie przewa­
ga Czarnych, którzy uzyskują jedy­
ną bramkę z kilku metrów. Po pauzie 
Polc.nja przestawia Oiaska na lewe 
skrzydło, Tenenbauma zaś na lewego 
łącznika, i teraz prawie nie schodzi 
z połowy Czarnych, którzy „muru­
ją1' bramkę. W 30 min. centrę Olaska 
bramkarz Czarnych chcąc odbić, 
wpycha w siatkę. Zachęcona Polonja 
atakuje usilnie i przez dalsze 5 min. 
zdobywa dalsze 2 bramki (Tenenbaum 
i Seidenbeutel). Polonja słabsza niż 
zwykle, Czarni grają dawnym syste­
mem, górą, nie stopując prawie wcale- 
Polonja nie wyzyskała karnego. Sędzia 
p. Krukowski.

W ARSZAW A
I. LKS Czarni (Lwów) — Polonja 3:3 (1 :1 )

H o r n e r ó w :  2 : 8  ( 2 : 7 )

WARSZAWA, 27.4. Park Sobieskie­
go. Boisko grząskie. Składy drużyn: 
Czarni: Winnicki, Kopeć II, Kmiciński, 
Kopeć I, Witkowski, Gieras, Langer. 
Kopeć IV, Wochanka, Chmielowski, 
Miller. Polonja: Grabowski, i, Lesz­
czyński, Walczak 1, Krotkiewski, Loth I, 
Loth IV, Gebethner II. Bułanow I, 
Loth 11, Bihrych, Kryger. Czarni więc 
stanęli w składzie zwykłym, Polonja 
zaś z 9 rezerw ow ym i z Janem Lo- 
them w’ napadzie. Zanosiło się więc 
na wysókocyfrową porażkę gospodarzy. 
Tymczasem gra była zupełnie otwarta, 
.3 napad Polonji z Lothem II i Bibry- 
chem na czele grał daleko żywiej i le­
piej niż renomowany skład reprezen­
tacyjny. Po drużynie lwowskiej spo­
dziewano się lepszej gry i zwycięstwa, 
jednak przebieg jej przyniósł rozcza­
rowanie. -•

Do przerwy mają nawet chwilami 
przewagę gospodarze, którzy też w 13 
min. przez l.otha II uzyskują pierwszą 
bramkę. Goście dopiero w 45 min- 
z karnego wyrównywają (Miller).

Po pauzie tempo daleko ostrzejsze. 
Czarni mają nieznaczną przówsgę, ale 
też i Polonja groźnie atakuje. W 7-ej 
min. Miller uzyskuje bramkę dla. gości. 
Wyrównywa Jan Loth w 23 m. z kor­
nego. W 27 m. 3trzele Loth trzecią 
bramkę.

Przewagi swej Polonia jednak utrzy­
mać nie rnożft, mimo i* Lotfe II prze­
chodzi na frzoeiego fo»dka’a. W 32 m. 
Kopeć IV główką ustanawia ostatecz­
ny rezultat. Czarni naciskają staje, jed­
nak wynik u zmienić już nie. mogą. Sę­
dziował dobrse p. Mandl.

A Z S  — VarsowIa  2i1 (2:1)
Dn. 22 b. m. o godz. 1 po poł. na

boisku Legji odbył się mecz towa­
rzyski A ZS— V arscvia.

L W Ó W
P o g o ń — B. T . €. 3 : 2  (1 sO )

Środa 23.4 (A. W.). Pogoń pom- 
ściłą swą klęskę z niedzieli, grając 
energiczniej. Jeden punkt zdobyty z 
karnego, 1 karny nie wyzyskany. Ostat­
ni kwadrans gry należy całkowicie do

Csarni — 18 p. p, 6 :1

Czwartek 24.4. Mecz towarzyski. 
Cały czas znaczna przewaga Czarnych. 
Nowy skład ataku prowadzi grę żywo

Pogoń  — Rewera (S tan is ław ó w ) 6:1 (3,1)

27.4 (A. W.). Pogoń bez Olearczyka, 
Fichtis, Kuchara i Słoneckiego. ZaWody 
mało interesujące, skutkiem zupełnej 
przewagi Pogoń, której atak mógł osiąg­
nąć przy lepszej dyspozycji ch strza-

Sparta  — M etal 3 :0

Mecz o mistrzostwo klasy B

Czarni II — Lechja il 6:1 

Przewaga „Czarnych11, gra zbyt astra za strony „Lechjł"

B ł a U  —  J u t r z e n k a  1 :0

j Pierwsza połowa pod przewagę AZS 
j W drugiej- Versovfa naciska lecz, dzię-- 
i ki pewnej grze bramkarza .AZS Sie- 

berńi AL nie zdełeła przewagi ąwej 
w> razić cyfrowo.

„Godetu, Sportowa* w ostatnim 
rze w dclssym ciągu dezorjentuje czytelni* 
ków mylnemi wiaćUmośctonw, jak np., że W 
roku bieżącym Ojrford pobił Cambridge, i Sa 
regaty te odbyły się po raz 85-ty, (o 10 za 
dużo), albo tei, że dowódcą ekipy naszych 
jeźdźców w Nicei jest pułk. Zahorski, lub 
fwierdsąc, że por. Daszewski jest jednym r  
zeszłorocznych zwycięzców. Do nieścisłych 
informacji jesteśmy przyzwyczajeni. Nowo­
ścią nstsittiesf jest fenomenalna wprost rub­
ryka, zatytułowana tajemniczo „Nie wszyscy 
wiedzą^."

Znajdujemy tam tak piorunująco sensa­
cyjne wiadomości, jak ap., że ?mć pan Cook 
gra od roku 1912 w Sheffield United, albo, 
że M P o s t h i H  ma 100 lat (co przewidywał 
podobno już w zaraniu swej młodości) i iA 
chodzi eodzień po 5 km. Są tom i nowości 
jak np., ie  w r. 192! „Craccria" pobiła lotni­
ków 30s0, a w roku 490 prEed Chrystusem, 
oprócz znanego gońca maratońskiego, był 
drugi, który przebiegł 200 kim. w ciągu 2 

dni.
Dalej czytamy, że nie „wszyscy wiedzą", 

ie  Argentyńczyk Brur.efte ma zamiar zająć 
pierwsze miejsce w trójskoku na Olimpja- 
dzie.

Niewątpliwie. Ale także nie wszyscy wie­
dzą, te ja miałem zamiar wygrać premjów- 
fcę dolarową.

Nie wszyscy wiedzą, „ie Weissmuiler t 
Anie Borg są do siebie podobni jak dwa 
jajka i co z tego wynika.,.* Ale wielu wie, 
że ten kto to pisał, nie widział oni jednego 
ani drugiego, ani ich fotografij...

Nie wszyscy wiedzą, „że Amerykanin 
Ralph Rosę, mistrz światowy i rekordzista 
w pchnięciu kulą. bardzo zajmującym typem 
jest*, ...aie każdy wie, że w „Gazecie Spor­
towej jakoś słabo z polskim językiem...

„Ross test prawie 2 metry wysoki i wa­
ży więcej niż 100 kilo", ..js „Gazeta Spor­
towa* z niemieckiego żywcem tłumaczy-.

„wygląda bardzo masywnie i mięsiście".
Czy jeszcze wciąż? Wątpię, zważywszy, 

że Roso poległ na wojnie światowej jeszcze 
w r. 1917... „Jednak jest on dobrym lekko­
atletą", .„tego każdy się po mistrzu olim­
pijskim spodziewa, „gdyż przebiega 100 m. 
w W S  s "

...1 ta wiadomość wydaje się grube prze­
sadzona, skoro Rose od 7 lat nie żyje, 6 
dane te nie odnoszą się zap-swr.ć do życ-te 
pozagrobowego. Zresztą 13*8 robił on oteoł* 
15 lat temu, w okresie IV OUimojz.d.y: gdy 
ważył znacznie mniej niż 100 kg.

Oprócz tych deść niesamowitych wiado­
mości, dowiadujemy się rzeczy tak niewąt­
pliwych, jak np., że w sporcie w ostatnich 
60 latach poczyniono znaczne postępy, albo, 
że wyniki w skoku w dal 5 m. i /.095 m. 

i różnią się bardzo od siebie, tudzież, że 
j 4 m. 21 cm. jest wyżej niż 2 m. 51 cm,

Wypowiadając te luźne uwagi krytyczne, 
o formie ) treści tej nowej rubryki, ocze­
kujemy w następnym mirr, er ze nowin rów­
nie cennych i fachowych. z.

Węgrów, którzy rozwinęli iywe tempo: 
uzyskali w ciągu 10 minut 2 bramki. 
Najlepszy na boisku prawy łącznik, 
drużyny węgierskiej. Gra ostra o b. ży­
wym temp e. Sędziował p. Picheia.

i celowo. W 19 p. p. dobry środek 
pomocy. Sędziował p. Ufasz.

łów daleko większe zwycię«tv/o. Re- 
vera broniła się dobrze. Jedyny punkt 
uzyskała ono z karnego. Rogów 7̂:3. 
Sędziował p. Picheta.

W dn. 27.4 podczas meczu w par­
ku Sobieskiego odbyły się zawody 
sztafetowe, przy nielicznym udziale 
drużyn.

Wyniki były następujące:
B «s g  4 X 8 0  m . d la  p a ń . Star­

tuje tylko osada Polonji (Baranówna, 
K elichówna, Smidówna M., Kwaś­
niewska) i osiąga doskonały czas 
40 2 sek.

3 i© g  1 0 X 1 0 0  m . Startują osady 
Polonji i AZS. Wygrywa osada Po­
lonji (Korclkiewicz, Rykowski, Ogrodź- 
kj, Braude —  biegł 200 nu, Niesłu- 
Ćhowski, Miszewski, H. Piątkowski, 
Świętochowski, Sośnicki) w czasie
2-.02-8, 2) AZS 25 mtr. w tyle.

0  ożywicie wobec braku kompletu 
drużyny (9) bieg nie może być ważny.

Rugby
Z powodu zniekształcenia telegram u po­

daliśmy m ylcie w yn ik i spotkań „Oria Bia­
łego * z reprez. Rumuni! w Bukareszcie. 
W  rzeczyw istości „Orzeł B ia ły " p *zegr«łv  
oba mecze z w ynikiem  0:45 i  0:17,



mm .Mira nr
Do wyścigu naszego, ktńry odbędzie 

się 8 moja— zgłoszenia już napływają. 
Pierwszymi stawili się jednocześnie 
Henryk Bytner, Michał Kulikow i Jan 
Bsrtosiak, elektrotechnicy,

chociaż termin pctklwzyjny ttstałi- 
iiśmy do 1 maja, jednak cele m uła­
twienia nom pracy prosimy wszystkich 
zwme zająeych stawać do „Pierwsze* 
go kroku" o zgłaszanie się możliwie 
wcześniej, nie oczekując ostatnich 
dni. Równocześnie 'zaznaczamy, że 
termin w żadnym wypadku nie będzie 
p rzed łu żo n y .

irTOfaefir j wpL»,i \

tu i i i i  lililis
w Warszawie

Wyś<Sgi szo sow e  W  TC

W jfś c jg  5 0  feSm. Start na 10 ym 
Im. szosy wawerskiej. 1) C a r la  2 g. 

•5 m., 2) Gronczewski o 500 m. w ty­
le, 3) Ochniewski, 4) Kamiński. .

Do półme;ka (35 km.) wszyscy ssii 
równo. Po półmetku ivywraca się Ka­
miński i zostaje przez długi czas na 
końcu. Carle prowadzi przed Gron* 
ceewskim. Zawodnicy rozciągają się 
znacznie, Kamińskienju udaje się do- 
irr.ać do 4-go miejsca.

W y ś c ig  m o t o c y k l i s t ó w  15 0  
k im . 1) Żebrowski 2 g. 23 rn , 2) 
Duma, 3) Michalak.

W y ś c ig  t u r y s t ó w  dii? c z ło n ­
k ó w  W T C — 1©  k m .  1) Szymański 
24:15, 2)  Busse, 2 ) Fernik, 4) Zawi- 
słcwski.

I PaitkiBoo Im. Isnysk ffM ftk i
W  czwartek dn. 1 m aja o godz. 8 wlecz, 

odbędzie się powtórne zebranie Kom isji 
Funduszu OHmpiskiego w salt Warsz. Tow. 
W ioślarsk iego (Foksal 16), w  celu ukousty- 
tiłowania się Kom isji oi-az ustalenia planu 
działania.

Pow aga naszego położenia wobec Oiiin- 
p jady wym aga w ytężen ia wszystkich sił 
ludzi czujących odpowiedzialność, jak ą  na 
Polskę nakiada udział w Olimpjadzie.

Do pracy w P K IO .k tó ra  nie zajm ie w ię­
cej ja k  2— 4 godziny tygodniow o i potrwa 
dc końca maja, zaproszeni są wszyscy, ko- 
ir.u rozwój sportu polskiego leży  na sercu,

P. rektor Ponikowski, b. prezes inmi- 
strów, /.godził się na objęcie przewodnictwa 
Komisji.

Zaznaczyć należy z przykrością, że odez­
w y  KFO, rozesłane do 60 z górą klubów 1 
okeło 300 osób prywatnych, przebrzm iały 
zupełnie bez eoha. Na zebrania poprzednie 
zjaw ia ło  się po kilkanaście osób ’ (z  P. Z w. 
fioks,, „L e g ji”  i „M akkabi"), ogół zaś spor­
towców  przejaw ił wprost n iewytłum aczony 
indyferentyzm , k tóry je ś li nadal trwać bę­
dzie, okaże się zgubnym dla sprawy.

PSIO  organizuje w czasie od 18 —25 m a­
ja  „Tydzień  O lim pijski” i nawołuje do 
współpracy wszystkie organizacjo sportowe. 
Ze względu na niezm iernie w ażny cel, spo­
dziewać się naieży, iż  wszyscy się odezwą 
i przystąpią do energicznej akcji, aby za­
bezpieczyć powodzenie „T ygodn ika” .

L Ł g g a s ą g g g m g s s s Ł  a B a B a B B a a B a a i

Jak to zrozumieć?
W  sobotę dn 26 b. m. odbył się w gma­

chu Cyrku „W ie lk i Festival Sportow y” w 
program ie którego m iędzy innemi uwzględ­
niono boks. Zdziw iło nas jednak niezm ier­
nie'; iż  jako sędzia figurow ał podpisany pod 
sławetną odezwą „Zaw. Z w Boks.” p. Łada, 
a udział w walkach przyjm owali członkowie 
„K n cck -oo fu ", k tóry  ja k  wiadomo został 
przez F. Z. B. zdyskwalifikowany. K ierow ­
nikow i zawodów, prezesow i P. T. A. p. Py- 
tiasmskiemu, fak ty  te były, prawdopodob­
nie nieznane. Bo ty lko w  ten sposób może­
my wytłom aczyć sobie, dopuszczenie „A m a­
torskiego Klubu .Boks. Knock-out" i je g o  
„Zaw odow ego” Członka Zarządu do udziatu 
w organizowanej przez P. T. A. imprezie.

J b m w t s m w o m  m w a o n u

L U B L I N
A Z S  ii —  K . S . U n jo n  0 : 4  ( 0 : 1 )

9

25.4 (A .W .) Zawodnicy AZS bez 
żadnego treningu, słabi fizycznie i tech­
nicznie nie powinni angażować się do

meczów piłki nożnej. Sędzia nie dość 
wprawny p. Mach.

A Z S  I —  M akksab i 5 :1  ( 2 : 0 )

26.4 (A .W .) Zawody o mist rzostwo 
kl. B. wykazały ambitną i wytrwałą

pracę AZS. o zajęcie przodującego 
miejsca wśród klubów sport, okręgu.

O l l^ ip ja  —  J o r d a n ja  1 ; 4  

27.4 (A .W .) Zawody o mistrzostwo kl. C.

Zawody międzymiastowe
L w ó w  —  L u b lin  9 : 0  (3  0 )

27.4 (A.W .) Spotkanie między o- 
kręgowe, mimo że deszcz zamienił 
boisko w formalny staw, zgromadziło 
liczną publiczność. Mimo ofiarnej gry

Ł u b i in ia n k a  I

22,4. Wynik dia AZS zaszczytny.

repr. Lublina, sukces Lwowa przyszedł 
dość łatwo. Goście pokazali grę. pięk­
ną. Sędziował dobrze por. Kopanścki.

A Z S  1 :1  ( f : i )

Kronika, krajowa
L E K K A  A T L E T Y K A

AZS i Varsovia organizu ją w  dn. 2— 4.V 
zawody wewnętrzno-kiubowe.

śf
W  Poznaniu w  dn. 3 i 4.Y odbędą się 

zawody wewnętrzne K3 W arta i  pięciobój 
TS Urna. 9

Lyrowski KS Pogoń organizuje w dniu
4.V zawody pań.

*
W  K rakow ie w dn. 2— 4.V urządza Cra- 

covia zaw ody m iędzyklubowe.
*

KS Polon ja* organizu je zawody w ew ­
nętrzne w  dn. 7 i 8 maja.

*
Du. 29 b. m. odbędą się zawody uczniów 

Szkoły Podchorążych w marszu bojowym. 
Wymarsz o godz. 8 rano z rotundy Belwe- 
derskiej.

P IŁ K A  N O Ż N A
Mecz P ok ra ja— W arszaw ianka odbędzie 

się w  dn. l l . Y  na dochód PZPN.
*  • 

Reprezentacja W arszaw y gra  w  dn. 3.V 
w W iln ie, a w  dn. 8.V w  Poznaniu.

*
W  dniu 20-go m ojagW arszawa w ystaw ia  

dwie drużyny. P ierw sza gra  w  A gryk o li z 
Krakowem, a druga w  Radomiu.

•»

M TK, m istrz W ęg ier  gra  na Zielone 
Św iątk i (8 i 9.VI) z ŁKS-ern w  Łodzi.

*
ŁKS gra  w  dniu 4.V z W arszaw ianką w 

W arszaw ie,

Na Olimpiad? ie repr. Polski gra w  pierw ­
szej serji z W ęgram i w dn. 26.V. Tra filiśm y 
w ięc odrazu na faworytów .

*
Zawody piłki nożnej Prasa —  Artyści.

W  najbliższych tygodniach czeka stolicę 
c iekaw y mecz reprezentantów prasy i arty­
stów, trenowanych przez członków KS Po­
kraja. Kapitanem drużyny prasy je s t  p. M. 
Strzelecki, zaś drużyny* artystów  —  p. Bie­
gański (T ea try  Szyfmana).

B O K S

M istrzostwa Polski odbędą się 3 maja 
w A g ryk o li (w  hali). Udział w zawodach 
przyjm ą m iędzy in. Gerbich, Retmański, 
Sw itek, Borowski, Kuczkowski, Nowak.

f  Kronika zagraniem
L E K K A  A T L E T Y K A

Boston —  (USA). 100 yard—Murchisson
10*2 s.; 300 y .— Murchisson 3P6 s.; 600 y .—
Thierney 1:11-2 (i); 1000 y. —  Sulivan 1:17-6;
1 m ila— Joe Ray 4:18*8; 2 m ile— Ray 9:32-2;
70 y. p łotk i —  Christensen (Szw ed) 7-2 s.;
kula —  Hils 1464(!); 1500 m. — Joe Ray
4-0P6; tyczka —  Brown 3.98 m.; w zwyż —
1) Landon 193 i pół cm., 2) Osborne 196
cm.; w zw yż z m iejsca— Sw eitzer 160 cm.

*

Anglja. Mistrzostwa A n g iji w biegu na 
10 mil w ygra ł Britton w dobrym czasie 
52:46-5, 2-gi ilarper.

*

Szczecin. B ieg okrężny 6 kim. przyn iósł 
zwycięstwo osadzie klubu Komet w cza­
sie 21:06.

W oodring, m istrz na 200 m. Z r. 1920 
(VII OUmpjada), startuje w  roku bieżącym 
do 400 m.

*

Paryż. 60 m. —  Degrelle 74 s ;  250 m.—  
Corbonney 30-2 s.; 600 m. —  Uuentin 1:30’6; 
3 kim. —  Guilleinot 8:50'4; wdał —  W il- 
hem 655 cm.; w zw yż— Bąrbaran 175 cm.; 
tyczka —  Bausz 3*30 m.; kula —  Dueoin 
4'55; 85 m. z płotk. Bernard 10'2.

TE N N IS
Doroczny turniej tennisowy rozgryw any

Erze/, reprezentacyjne zespoiy Paryża  i 
ondynu w roku bieżącym przyniósł w  w y­

niku z trudem wywalczone zwycięstwo P a ­
ryża.

P IŁ K A  N O Ż N A
Zawcdy m iędzypaństwowe N iem cy— Ho- 

landja przyn iosły Niemcom trudne zw ycię­
stwo w stos. 1:0,

*

Południowa Francja —  Południowa Wio­
chy 2:1.

«
Utsion St. Gilioise, b y ły  m istrz B elg ji 

g ra ł na W ielkanoc z UTB (2:1) i z MTK 
(1:2) w Budapeszcie. FTG zaś uległo UTE 
(1:3) i MTK (aż 0:5).

*
Y ictoria Z izkow  i DFC wysunęły się w 

Pradze na czoło obok S lavii i Spać ty.

Amatorski klub „0xford  U n iversty“ bawił 
w  ub. tygodniu na tournee po Jugosławji. 
Rezultat: 2 zwycięstwa, 1 n ierozegrane i " 2 
przegrane (z  HASK 1:3 i z Ooaeordią 1:2). 

*

Young Fellows u legł na W ielkanoc w 
Pradze S lavii (1:6) i Sparoie (2:3).

Hatnarby (Szw ecja ) g ra ł podczas sw egś
tournee w  Wiedniu (Sportkiub 0:1, Yicnna
l.-i) i w Brunśwlku (E lntracht 4:3).

»
Cardiff C ily  g ra  ll.Y w Wiedniu a 

Yienną.
•

W  Hamburgu mistrz niem iecki z r. 1923 
Hamburger S. Y. gra ł ze słynnymi Corint- 
hians 3:0 i 2:3.

*
Makkabi berneńska w ygrała  wszystkie 

mecze podczas tournee po Niemczech.
*

Rapid pokonał w  An tw erp ji mistrza 
B elg ji Berschoot w  stos 3:0.

*
Tea:n Czechosłowacji gra w  dn. ll.Y

przeciw  Boi ton W anderers.

B a S E E H 8 iS 0 E e B S B E E a g E ^ a ® E 3 ^ S ®

Zawody. Iisbks w Mm
W ielkopolski Klub Jazdy Konnej ogłosił 

program zawodów wiosennych w roku bie­
żącym. Zawody te odbędą się w dniach 15, 
17 i  18 maja, a ztożą się na nie: 1) zawody 
ujeżdżania konia, 2) zawody konia wojsko­
wego i 3) m iędzynarodowe zawody konne.

Zawody ujeżdżania konia polegać będą 
.na pokazaoh ja zd y  przepisowej i ja zd y  
wzorowej. Zawody konia wojskowego w y ­
każą sprawność ja zd y  maneżowej, ja zd y  w  
terenie i ja zd y  z przeszkodami. M iędzyna­
rodowe zawody konne mają na celu współ­
zawodnictwo w jeźd zie  przez przeszkody 
dla panów i pań,' pojedynczo i parami. Za­
wody zakończą: pokaz konia (Hunters-show) 
i pokaz pojazdów.

W szystkie nagrody będą wyłączn ie ho­
norowe. Przy zawodach iiość nagród w y­
niesie 10 proc. liczby-uczestników.

Do najciekawszych punktów programu 
należeć będą bez wątpienia zawody konia 
wojskowego, zw łaszcza że, ja k  to widać ■ 
dołączonych do programu rysunków prze­
szkód —  będą one poważne, a celowe 
leli stosowanie wykaże sprawność zawo<t- 
ników.

Po odbytych zawodach „Stadjon” n ł« 
omieszka podać ich wyników .

Wiadomości niepoważne
NAJNOWSZE W YD A W N IC TW A  SPORTOWB

Dr. Baszkoff-Krajewski Rag.: „0  wszy- 
stk iem ” .— „0  pływaniu sportowem i  o p ł* -  
warilu po sporcie” . Zamiast encyklopetyl 
sportowej wydał „Przegląd Sportowy” . Ta­
rnów— dużo.

Bincer. „Metternich i j a “ . Charaktery­
styka porównawcza. Nakładem  KS Polonja.

BrnJid Henryk. „W  krainie pomarańczy 
ip eze tów ". Wspomnienia z podróży do Hisz- 
panji (nfe po pomarańcze!) W ydal Dr. L e ­
ser. Berdyczów 1924.

KS Oracovia. „Gdy byliśm y czemś w ię­
cej niż ty lko szk ieletem *). Now ele i  wspom­
nienia. Zebrał Dr. Lustgarten.

Fryc i Gintel „Einback- und Zweikinder* 
Systhem ” . Nakładem KS Cracovia,

Gazeta Sportowa. „N ie wszyscy, wię- 
dzą, ...że w iem y n iew ie le ” . Nakładem „B i­
b lioteki Dzieł W yborow ych” , Łódź 1924,

Giżycki-Ordon. „Gdy byłem  lift-boysm ” . 
Pam iętniki.

Gebethner Jan Dr. „Oszczędność, ia ljo  
podstawa gospodarki narodow ej” . S tud jtta  
ekonomiczne. W ydawnictwo Wolffa.

Jagielski. „K to pod kim dołki kopie” . 
Pow ieść a legoryczna.

Jucewicz Leon. Najnowsze 
d jalogów  Platona. W yszły  już 
„Hippias minor czy li o k łam stw ie” 
czy li o cnocie” i „Hipparch czyli 
zysku". »

Kow alew ski Bronisław. „Semadeni i czter­
dziestu rozbójn ików” . Opowieść z 1001 ze­
brania.

Leser Henryk, dr. W szech Nauk P iłkaiy 
skich: „La  guerre de3 deux Henris*. Szkice 
historyczne. Nakładem  firm y „Brand, Biirgl 
i Gamper” .

*) Mown zapewne o szk ielecie polskiej drużyny r * .  
prezentacyjne i, który stanowi zwykle Cracaria. (Przy*, 
redakcji).

Repertuar te a t ró w  w arszaw skich
na dzień 28.IV 1924.

Wieiki Rozmalt. Reduta Letni Polski Mały Komedja Nowości Wodewil Praski Qul pro
quo Stańczyk

„Halka” „Ż yw y „Dom „On, ona „Oyrano 3 S 
m. a

„Tajem ­ Operetka „D olly " „Fa łszy­ „C zerw o­ „P. P. P.”

Budda” otw arty" i mama” de Ber- S ‘g
i* ®

niczy Stoiza we. ne

gerao” •TO
N pan” „Medi” dolary" Tw ork i”

n STADION” Nr. 18 b o g a t o  ilustrowany wyjdzie z druku w CZWARTEK, 
dnia 1-go maja rano. Na treść numeru składa 
się wiele artykułów fachowych i sprawozdawczych

Wydewev. dr. Wł. OSMOLSKl („Stadjon") i A. SZCZEPANIK (Aten. Wschodnia)- Tłoczono w drukołńi K  S. Wotsk. — Przejazd t(ł.

KUPUJCIE!!
Redaktor: KRÓ LIKO W SKI-M U StK iET.


